
Komunikaty
Zw iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych  
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

U m ieściliśm y w gazetach codziennych następu­
ją c y  kom unikat:

Położenie wydawnictw gazetowych.
Gdy w lutym  1924 r. m ark a polska się u stab ili­

zow ała, ustalono rów nież chw iejne dotychczas ceny 
za w szelkie w yd aw nictw a w tern przekonaniu, że 
i ceny za m aterja ły  i surow ce nie u legną pow ażniej­
szym  zm ianom , co u łatw iło by przem ysłow i graficzn e­
mu powrót do norm alnych stosunków  i pozwoliło j  

tem sam em  na konieczną rozbudowę w yd aw nictw  i 
w m yśl postępu czasu. Pow ażne zm iany w cenach , 
za surowce i robociznę, jak ie  w m iędzyczasie zaszły, ' 
zm uszają nas dziś do za jęcia  stan ow isk a wobec tych 
objaw ów , ażeby w ydaw nictw om  um ożliw ić prze- i 
trw anie obecnego ciężkiego położenia ekonom iczne­
go i zapewnić im dalszy byt. R ew iz ja  kosztów pro­
d u kcji w yk aza ła  wzrost robocizny, uzyskan ej częś­
ciowo z powodu podrożenia artyk u łów  pierw szej 
potrzeby, a  częściowo przez posunięcie się aż do 
stra jk u , od lutego 1924 r  do dziś o 58 %. W m n iej­
szej mierze, lecz również dość poważnie, podrożał 
papier, którego cena w zrosła do dziś o 25hl %. Oprócz 
tych dwóch n ajw ażn iejszych  czynników  podrożały 
i w szystkie inne a rty k u ły  w zakres potrzeb d ru k ar­
skich wchodzące. U trzym anie cen za w yd aw nictw a, 
ustalonych z początkiem  roku ubiegłego udało nam 
się dzięki racjonalnej gospodarce i w ysiłkom  do 
chw ili obecnej. G łów ny Zarząd, pow odow any na­
w oływ aniem  sw ych członków już od kilku  m iesięcy 1 
do rew izji i napraw y tychże, zgodził się po długich 
rozw ażaniach i dokładnych badaniach na podw yż­
szenie cen za gazety, począwszy od dnia 1 paździer­
n ik a  rb.

Poczuw am y się do obowiązku, spraw ę powyższą 
w praw dziw em  jej św ietle przedstaw ić, i m am y n a­
dzieję, że wśród w szystk ich  czytelników  znajdziem y 
w yrozum ienie dla tej n ajw ażniejsze j gałęzi naszego

| przem ysłu, która do kroku niniejszego zm uszona jest 
trudną koniecznością i troską o byt polskich w y­
dawnictw.

Z w ią zek  Z a k ła d ó w  G raficzn ych  i W y d a w n ic zy ch  
n a  P o lsk ę  Z a ch o d n ią
S ek c ja  W ydaw nicza.

Druk offsetowy.
(Dokończenie.)

Co do oryginałów , ofoojętnem jest, czy w yk on a­
ne są w rysu n ku  piórow ym , kredą lub tuszą. N a j­
odpowiedniejsze są  płasko zobrazowane, które ca­
łości d a ją  pew ną m iękkość.

Przenoszenie oryginałów  na płytę offsetow ą na­
stąpić może przez b e z p o ś r e d n i e  k o p j  o w a ­
li i e zEpomocą negatyw u, z w yłączeniem  fotografji 
wedle sposobów m an ipu lacyjnych  „M an ul" Uttl- 
m anna w  Zw ickau , „W incor" i „T ypon" tow arzystw a 
akcyjn ego d la przem ysłu graficznego w Bernie *). 
Jestto  rodzaj prześw ietlenia zapom ocą ram y kopjo- 
w ej, przez które osiągam y w ielkość orygin aln ą obra­
zu lub ry su n k u .

Chcąc oryginał obrazu z m n i e j s z y ć  lufo p o­
w i ę k s z y ć ,  osiągam y h> zapom ocą fotografji. Do 
w yk on an ia  tego istoją nam  do dyspozycji n a jro z­
m aitsze sposoby d ru ku  m anipulacyjnego i to: 
„O brał" Brandstettera, „H eliop lan" Brockhausa, 
„Rod a r"  C. G. Ródera, „O ffbu" C. G. Neumamnai i 
„B re sm a " M. B reslau era , w szystko firm y lip sk ie**). 
N astępnie maimy jeszcze sposób „Chrom ofoto" K lim - 
sch a & Co. we Fran kfu rcie , „Z ellon " tow arzystw a 
zellograficznego w B erlin ie  i „H eliochrom o" Huhn

*) M anulverfahren v. U-llmann in Zwickau, Wincor- 
yerfahren und Typonverfahiren der A.-G. fur Graphische 
Industrie i.n Bern.

**) OLiraldruck v. O. Brandstetter, Ilelioplandruck  
v. Brockhaus, Rodardruck v. C. G. Roder, Offbudruek 
v. M. Breslauer, Leipzig.
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i S y n a  w H am b u rg u .* )  K aż ry  z ty c h  sposobów  
w y k o n a n ia  m a  sw e d o d a tn ie  s t ro n y  i da  k a ż d e m u  
fachow cow i m ożność  o s iąg n ięc ia  d ob rego  p rz e d ru k u .

W sp o m n ie ć  m u s im y  jeszcze o nowości, k tó ra  je s t  
ba rdzo  ob iecu jącą  w raz ie  uży c ia  p rzen o szen ia  d r u ­
k u  z p i s 111 a. ma p ły tę  offse tow ą. D otychczas  m u ­
s ia n o  m a s z y n ą  lub  ręczn ie  u k ła d  odstaw ić ,  po sk o ­
ry g o w a n iu  i p rz e j rz en iu  oddać  w  ręce m aszy n is ty ,  
k tó ry  p'o małe ży tem  i czys tem  (p rzyrządzeniu  w y k o ­
n a ł  odb itkę  do p r z e d r u k u .  Nie le k k ie m  z a d a n ie m  
było ró w n ież  i d la  p rze d ru k a r z  a , odłbitkę tę p r z e p i ­
sowo w ro z s ta w io n y m  a rk u s z u  um ie jsco w ić  n a  p ły ­
cie cynkow ej.  D alej,  chcąc  o s iąg n ąć  czysty  obraz 
czcionki, n iezb ęd n em  by ło  do tego p i s m o  now e i czy­
s ty  p rz e d ru k  bez d ru g o s t ro n n e g o  t ło k u  n a  papierze ,  
co obecnie  w y k o n a ć  m o żn a  zap o m o cą  n o w o w y n a le -  
zionegO’ a p a r a t u  „W en d u m "  to w a rz y s tw a  „ W e n d u m "  
w  Lipsku.**) By zapobiec zbyt ż m u d n e j  i u t r u d n io ­
nej p ra c y  p rz y rz ą d z e n ia  i p rz e d ru k u ,  k tó re  to p ra c e  
n a jw ię k s z ą  są  b o lączk ą  d la  d r u k a r z a  offsetowego, 
s k o n s t ru o w a n o  przez to w a rz y s tw o  p o l ig ra f iczn e  
w L a u p e n  koło Berna***) n o w ą  m a sz y n ę  wierszówką, 
m a ją c ą  t a s t a tu r ę  p o d o b n ą  do  te jże  u  m a sz y n y  do p i ­
s a n ia ;  m a s z y n a  tai p rzenosi  p ism o  z u p e łn ie  w z o ro ­
wo i czysto w p ro s t  na  p a p ie r  k o p jo w y  p o d łu g  sp o ­
sobu  „Typon". K o rek ty  tu ta j  nie są podobno  u t r u d ­
n ione .

jeże l i  się sp ra w d z i  pow yższe , o czem  się ro z p i­
s u ją  w p is m a c h  fachow ych  n iem ieck ich ,  n a te n c z a s  
o czek iw an y  je s t  p rz e w ró t  n ie ty lk o  w  d r u k u  offseto­
w y m , a le  i w d r u k u  w k lę s ły m  i p ła sk im .

P ły ta  c y n k o w a  offse tow a u m o ż l iw ia  ró w n ież  a r ty -  
s to m -ry so w n ik o m  b e z p o ś r e d n i e g o  ry s o w a n ia  
k re d ą  lub  tu szą ,  np. p la k a tu ,  dalej na leży tego  ro z ­
s ta w ie n ia  a r k u s z a  w  ' o r y g i n a l e .  Jed n o  i d ru g ie  
u p ra sz c z a  p race  w s tęp n e  do d ru k u .

Chcąc w y k o n a ć  d r u k i  w i e l o b a r w n e ,  n a ­
ten czas  d o s to su je m y  do tego sposób  chroimolito- 
g ra f j i ,  t j .  zd jęcie  bez p r y z m a tu ;  l i to g ra f  w ykon ,  s t a ­
r a n n ie  retusszę pozy tyw ną ,  je d n a k ż e  obfitszą  w k o n ­
t r a s t a c h  aniżeli ' d la  d r u k u  p łask iego , z n i m  r ę k a  
w  rękę  idzie p ra c a  fo to g ra fa  sw em  zd jęc iem  k re sk o ­
w e m, n a s tę p n ie  litografai dailszeim o p ra c o w a n ie m  
i w y k o n a n ie m  p ły t b a rw n y c h  zap o m o cą  k a m ie n ia  
litograf icznego . N a s tę p u je  jeszcze b a rd z o  s t a r a n n a  
p r a c a  p r z e d r u k a r z a ,  k tó r a  łączy  w  sobie n a d r u k  n a  
k a m ie n iu  i p rz e d ru k  n a  p ły tę  c y n k o w ą , wszystko- to  
są  w a r u n k i  w s tę p n e  do os iąg n ięc ia  n a leży teg o  d r u ­
k u  offsetowego'.

P rz y c h o d z im y  te raz  do sam ej  p r a s y  offsetowej, 
z k tó re j  p o s ia d a m y  trzy  g a tu n k i  i to: o ffse tow a r o ­
t a c y jn a  do gazet z u życ iem  p a p ie ru  ro tacy jn eg o ,  d a ­
lej o f fse to w a  cylindrowa., na jw ięce j  ro zp o w szech n io ­
n a  d la  d r u k u  ro ta c y jn o -p ła sk ie g o  z a p a r a te m  do n a ­
k ła d a n ia ,  a  ja k o  os ta tn ia ,  o ffse tow a pośp ieszna  sy ­
s te m u  „R u b en s"  d la  p ra c  n a jw y b re d n ie js z y c h .  Dalej 
w y m ie n ić  w y p a d a  jeszcze p r a s ę  ty g lo w ą  zupe łn ie  
now ego s y s te m u ,  bez m e c h a n iz m u  n a w a d n ia ją c e g o  
f i rm y  Gross & B u rz  w  Dreźnie , k tó ra  dozw a la  d r u ­
k o w a n ie  n a  te k tu rz e  i drzewie.

*) ChrcmfatoYerfahren v. Klimach & Co., F ran k ­
furt, Zelilonverfahren de r  Zellogiraphischen Gesellschaft in 
Berlin, Heliochromiverfahren v. Huhn & Sohn, Hamburg.

**) Konterapparat „Wendum" der Wendum-Gesell- 
.schaft, Leipziig.

***) Zeilendru.ckmaischiine der Polygraphischen Gesell­
schaft in I.aupen.

Nie je s t  z a m ia re m  n a s z y m  o m ó w ić  poszczegól­
ne sy s te m y  m a sz y n  ty ch ,  zaznaczyć  je d n a k  m u s im y ,  
że w  1 e 1 k  i e f o r  m  a  t  y d ru k ó w  p rz y  n a k  ł a- 
d a c h  w i e l k i c h  n a d a j ą  się ty lko  do w y k o n a n ia  
w  j e d n y m  kolorze, p rzyczem  w ra c h u b ę  w esz łab y  
jed y n ie  m a s z y n a  o ffse tow a  ro ta c y jn a .

Jeżeli chodzi o d r u k i  w i e l o b a r w n e ,  n a ­
tenczas  n a jo d p o w ie d n ie jsz y  je s t  f o r m a t  ś r e d n i  
p a p i e r u ,  p on iew aż  p rzy  szerok ich  fo rm a ta c h  p a ­
p ie r  p rz e z  prze jśc ie  p o m ię d z y  cy l in d re m  g u m o w y m , 
dale j  pom ięd zy  m e c h a n iz m e m  n a w a d n ia ją c y m  n a ­
b ie ra  e w e n tu a ln e j  k rzyw izny .

Z w rócić  uwaigę m u s im y  jeszcze n a  w łaśc iw ośc i  
p a p ie ru  offsetowego. B łę d n e m  je s t  m n ie m a n ie ,  że 
k a ż d y  p a p ie r  się n a d a je  do  d r u k u  tego. J a k  już  
w zw yż w sp o m n ie l iśm y ,  p a p ie r  ten  m u s i  m ieć  p o ­
w ie rzch n ię  łączną , nie m u s i  pylić, m u s i  być bez za ­
g łęb ień  p o w s ta ły c h  z wilgoci, p on iew aż  p rz y  p rze jśc iu  
przez m aszy n ę  rzuc iłby  fa łd y ;  m u s i  on być o tyle 
suchy ,  by z a n ie c h ać  jego  rozsze rzen ia  z pow odu  
p rze jśc ia  przez m e c h a n iz m  n a w a d n ia ją c y .  W  k a ż d y m  
raz ie  d r u k a r z  o ffse to w y  dobrze znać  i zw ażać  m u s i  
n a  l i n j ę  b i e g u  p a p i e r u  p rzez  malszynę. P rzy  
z a m ó w ie n ia ch  sp ec ja ln ie  zw rócić  t rzeb a  uw ag ę  na  
to-, że p a p ie r  tenże  p rzeznaczony  je s t  do  d r u k u  offse­
towego.

P ow ó d  d r u k u  n iew y raźn eg o ,  szarego  lub  zarna:- 
zanego  leży po  większej części! w  w y  b o r z e  p a p ie ru  
n ieo dpow iedn iego ,  p o n ie w a ż  w sze lk ie  pył i n ie c z y ­
stości p a p ie r u  p rze c h o d z ą  n a  płytę g u m o w ą ,  dalej 
cy n k o w ą , n a s tę p n ie  n a  w a łk i  fa rbow e i  rozc ieracze , 
w re z u l ta c ie  tego  'tworizy się ja k a ś  m ie sz a n in a ,  k tó ­
r ą  n ie  m o żn a  ju ż  n a z w a ć  fa rb ą .  Zmuszał n a s  to n ie ­
ra z  d o  now ego p r z e d ru k u  i m y c ia  w a łków , co po­
w o d u je  s t r a tę  czasu .  P a p ie r  n ie  m oże ró w n ież  za ­
w ie rać  w sob ie  takilćh p ie r w ia s tk ó w  c h e m iczn y ch ,  
k tó re b y  d z ia ła ły  t r a w i ą  c o  n a  p ły tę  c y n k o w ą ,  
p rzez  co ob raz  d r u k u  traciliby ;na w yraz is to śc i .

Nie m n ie j  baczn ą  u w ag ę  zw rócić  m u s i m y  n a  
pły tę  g u m o w ą . Je s t  ona! n ie o m a l  n  a  j g ł ó w  n i! e j- 
s z y m  c zy n n ik iem  całego p rzeb iegu  d ru k u ,  je s t  j a ­
koby se rcem  i ją d re m  d r u k u  offsetowego. Z pow o­
d u  w ielk ie j  d rogośc i  p ły ty  g u m o w ej  n a leży  obcho­
dzić s ię  z n ią  ja k  n a js u m ie n n ie j ,  p rz e c h o w a ć  j ą  n a  
m ie jsc u  ch ło d n e m  lecz w ie  tran em . Do każde j  m a ­
szyny  trzeba  m ie ć  w  pogo tow iu  p rz y n a jm n ie j  t rzy  
p ły ty  g u m o w e .

D la u z u p e łn ie n ia  powyższego n a d m ie n ia m y ,  że 
fa rb a  do d r u k u  offsetowego spec ja ln ie  m u s i  być sp o ­
rzą d z o n a ;  m u s i  ona  m ieć  5— 10 p ro c e n t  więcej z a ­
wartości! b a rw ik u  an iże l i  ilnme. Jeżeli sobie p rz e d ­
s ta w im y  przeb ieg  rozcierania ',  jej p o ś red n io  i przez 
m e c h a n iz m  n a w a d n ia ją c y ,  n a te n c z a s  p rz e k o n u je m y  
się, że n a w e t  p rz y  w ie lk ich  p łaszczy zn ach  d r u k u  b a r ­
dzo m in im a ln ie  i oszczędnie  j ą  zuży jem y.

Trzy  cz y n n ik i ,  t j . :  dobrze k le jo n y  pap ie r ,  odpo­
w ie d n ia  p ie lę g n a c ja  g u m y  i d o b ra  f a rb a  g w a r a n tu j ą  
n a m  w y k o n a n ie  dobrego , b e z n a g a n n eg o  d r u k u  offse­
towego.

Je d n a k ż e  ;ni!e w olno n a m  jedne j  rzeczy p rz e ­
oczyć, to jes t :  bezna:gannej czystości n ie ty lk o  p rz y  

I m aszy n ie ,  a le  i w u b ik a c ja c h  d r u k a r n i  i l i tografji .  
D r u k a r z  offse tow y całe swoje je s te s tw o  pośw ięcić  
m u s i  m a sz y n ie  i p ra c y !

P r a s a  offse tow a na leży  do rzęd u  m a sz y n  s p e c ja l ­
ny ch ;  w y m a g a  o n a  od drukarza!  zupe łnego  z n a w s tw a  

j  nie ty lk o  m e c h a n iz m u ,  ale ró w n ie ż  i w sze lk ich  ta jn i-  
[ k ó w  w y k o n a n ia  d r u k u  b ezn ag an n eg o .



Tabelka przeliczenia wierszy pisanych na drukowane*

Jeżeli 2 wiersze pisane Jeżeli 3 wiersze pisane Jeżeli 4 wiersze pisane Jeżeli 5 wierszy pisanych
dają drukowanych dają drukowanych dają drukowanych daje drukowanych

natenczas dają 4 5 6 2 4 5 6 2 3 5 6 2 3 4 6

6 9 12 15 18 4 8 10 12 3 4V , 7 72 9 2 2/5 3 75 4 7 5 7 75
7 10 Iz 14 17 V2 21 4 % 9 7s 1173 14 3 V* 5 7 i 8 74 1 0 V2 2 7 5 4 75 ’5 3/5 82/5
8 12 16 20 24 5 V 3 10 2/3 131/3 16 4 6 10 12 31/5 

3 75
4 7s 6 2/5 9 3/5

9 13 k 18 2 V* 27 6 12 15 18 4V 2 6 3/4 U 7 4 131/, 5 2/5 7 75 10 7s
10 15 20 25 30 62/3 13 1/3 16 2/3 20 5 7 7 2 12 !/2 15 4 6 8 12
11 16 k 22 27 Va 31 7 7s 1 4 a 3 i s  V3 22 5 1/2 8 1 / 4 13 *U 16 7 , 4 2/g 6 7s ■ 8 7s ‘ 13 1/5
12 18 24 30 36 8 16 20 24 6 9 15 18 ‘ 4 75

5 »/5
7 Vs 9 3/5 14 7s

13 19 Iz 26 32 i /2 39 8 2/s 17 73 2 l  2/3 26 6 1/£ 9 3/4 16 1/4 191/2 •7 75 IO 2/5 153 5
14 21 28 35 42 9 73 l 8 7s 23 y 8 28 7 101/2 17 V2 21 5 75 82/5 H 7 5 16 4/5
15 22 Iz 30 37 Va 45 10 20 25 30 7 7  2 lH /4 18 3/4 22 72 6 9 12 18
16 24 32 40 48 102/3 21 1/3 26 2/3 32 8 12 20 24 6 3/5 9 3/5 12 4/r} 19 V5
17 25 Iz 34 42 v 2 51 1173 22 2// O 281/3 34 8 7 2 12 3 4 2 l i /4 25 O, 6 7  5 10 V5 I S 3/,, 20 2/5
18 27 36 45 54 12 24 30 36 9 131/, 22 7 2 27 7 75 10 75 14 7 5 21 3/5
19 28 Iz 38 4? V2 57 I22/3 25 y„ 31 7 3 38 9 V2 1474 23 74 28 72 7 75 1175 15 7.5 22 73
20 30 40 50 60 13 1/3 26 2/3 33 1/3 40 10 15 25 30 8 12 16 24
21 31 I2 42 52 V2 63 14 28 35 42 101/2 15 3/4 26 1/4' 31 i/2 

33
8 7 5 12 3/5 16 4/r) 25 75

22 33 44 55 66 14 2/3 29 V3 36 2/3 44 11 16 1/2 27 1/2 8 7s 13 V5 17 7s 26 2/5
23 34 l> 46 57 i/2 69 15 Vs 30 2/3 38 73 46 u  7 2 17 1/4 28 3/“ 34 i/2 9 V5 13 75 18 2 5 27 3 r
24 36 48 60 72 16 32 40 48 12 18 30 30 9 7 , 14 2/5 19 V5 28 4/5
25 37 Iz 50 62 i/, 75 I62/3 33 7b 41 2/3 50 1 2 1/2 18 s/ 4 31 V4 37 72 10 15 20 30
26 39 52 65 ' ' 78 17 73 34 2Ą 43 1/3 . 52 13 19 7* 321/2 39 102/5 15 3/s 20 7s 31 75
27 40 Iz 54 67 y2 81 18 36 45 54 131/, 20 1/4 33 3/4 40 1/2 1075 16 75 21 75 32 2/5
28 42 56 70 84 l 82/s 37 1/3 46 2/3 56 14 2] 35 42 1175 16 % 2 2 ^ . 33 3,/5
29 43 Iz 58 72 V2 87 I91/3 3 8 2/3 481/3 58 141/, 21 3U 36 1/4 43 72 113/5 17 2/5 23 7s 34 4/5
30 45 60 75 90 20 40 50 60 15 22 1/2 - 37 i/2 45 12 18 24 36
31 46 2 62 77 y2 93 202/3 41 1/3 51 2/s 62 15 V2 23 1/4 38 74 46 7 2 12 2/5 13 3/r, 24 7.5 37 V5
32 48 64 80 96 2173 422/3 531/3 64 16 24 40 48 12 75 19 75 25 3/5 38 2/5
33 49 /  2 66 82 V2 99 22 44 55 66 16 1/ , 24 3/4 41 74 49 1/2 13 1/5 19 1 5 26 2/ 39 3/5
34 51 68 85 102 222/3 '45 V3 56 2/3 68 17 251)1 42 1/, 51 13 8/b 20 2/5 27 75 to  4/5
35 52 Iz 70 87 1/9 105 23 1/3 462/3 58 7s 70 17 1/2 26 1/4 43 3/4 52 1/, 14 21 28 42
36 54 72 90 " 108 24 48 60 72 18 27 45 54 ‘ 14 2/5 21 3/5 28 4 5 43 7s
37 55 Iz 74 92 l /2 111 24 2/3 49 73 61 2/3 74 18 1/ , 27 3/4 46 1/4 55 i/ 2 14 7r, 22 1/5 29 3/. 4 4 2 5
38 57 76 95 114 25 V3 50 2/3 63 1/3 76 19 28 i/. 47 V, 57 15 75 22 7 5 302/5 45 3/5
39 58 Iz 78 97 V2 117 26 52 65 78 19 V2 29 7 l 48 3/4 5 8 1/8 15 3/5 23% 31 Vs 46 7 5
40 60 80 100 120 26 2/3 531/3 66 2/3 80 20 30 50 60 16 ' 24 32 48
41 61 Iz 82 102 1/0 123 27 i/3 542/3 681/3 82 20 V2 30 3/4 51 74 61 l l 2 16 2/5 24 3/5 32 4^ 49 7.5
42 63 84 105 ~ 126 28 56 70 84 21 31 i/. 521 / 

53 3/4
63 16 7 5 25 1/5 33 3/5 50 2/5

43 64 Iz 86 107 1/., 129 282/3 57 7s 71 2/3 86 2U /2 321/4 64 1/2 17 7 B 25 7s 342/5 51 7.5
44 66 88 110 ‘ 132 29 V3 58 2/ 731/3 88 22 33 55 66 17 3/5

18
26 2/5 35 V.

36
52 75

45 67 Iz 90 112 i/2 135 30 60 75 90 22 1/2 33 3/4 76 1/4 67 i/2 27 54
46 69 92 115 138 30 2-3 61 73 76 2/3 92 23 34 72 57 i/2 69 l 8 7s 27 7 5 36 4/5 55 7.5
47 70 Iz 94 117 >/2 141 31 7s 62 2 3 78 i/s 94 13 7 2 35 V4 58 3/4 70 i/2 18 7s 28 1,5 37 3/5 56 2 5
48 72 96 120 144 32 64 80 96 24 36 60 72 19 75 

19 7s
28 7 5 382/5 57 3/5

49 73 Iz 98 122 i/2 147 322/3 65 1'3 8 i 2/3 98 24 V2 36 3/4 611/4 73 7a *29 2/5 39 7s 58 4/5
50 75 100 125 150 33 l/s 6 6 2/3 83 1/3 100 25 37 1/2 62 1/2 75 20 30 40 60
60 90 120 150 180 40 80 100 120 35 45 75 90 24 36 48 72
70 105 140 175 210 46 2/3 93 y3 116 2/3 140 30 52 1/ , 87 7, 105 28 42 56 84
80 120 160 200 240 53 1/3 - 106 2/3 1331/3 160 40 60 100 120 32 58 64 96
90 135 180 225 270 60 120 150 180 45 671/g 112 i/2 135 36 54 72 108

100 150 200 250 300 662/3 1331/3 I6 6 2 /3 200 50 75 125 150 40 60 80 120

P rz y  szy b k im  ro zw o ju  p ra sy  offsetowej n ie  zdo­
łan o  w y k w a l i f ik o w a ć  d o s ta teczn y ch  sił do  ' obsługi 
tejże. N a jo d p o w ied n ie jsze  'są siły  młode;, k tó re  n a u ­
kę s w ą  u k o ń c z y ły  p rz y  k a m ie n io -  i p rz e d ru k u ,  r ó w ­
nież  p rzy  d r u k u  w k lę s ły m  i p ła sk im .  Nie u s t a w a ją  
s k a r g i  n a  b ra k  w y szko lonych  d r u k a r z y  offse to­
w ych, byłoby więc p o lecen ia  go d n e m  u rz ą d z ić  s p e c ja l ­
ne k u r s y  w  n a sz y c h  szko łach  fachow ych , k tó ry c h  
w  P o lsce  n ie s te ty  n a  p a lcach  policzyć  m o ż n a ;  k u r s y  
ta k ie  m o g ły b y  n a m  dos ta rczyć  sił o d p o w iedn ich ,  
w  n a s tę p s tw ie  czego d r u k  offsetow y sw y m  w y ją tk o ­
w y m  ro d z a je m  w y k o n a n ia ,  dalej szybkośc ią  m a sz y n ,  
p ię k n y m  i m ię k k im  ob razem  d r u k u ,  m n ie j  d ro ższy m  
p ap ie rem , c o raz  w ięce jby  się rozszerzył, tnie u s u w a ­
jąc  p o m im o  to d r u k  ko lo ro w y  typogra f iczny .  Szero ­
k ie  i w ie lk ie  pole  w y k o n a n ia  d ru k ó w  n a sz y c h

w trzech  g a tu n k a c h ,  tj. w d r u k u  p ła sk im ,  w k lę s ły m  
i o ffse tow ym  o tw ie ra  d la  w sz y s tk ic h  now e drogi 
d z ia łan ia .  J ed y n ie  z r  o z u  m  i a  ł e p rzy  dzie lenie  te j  
lub  owej p r a c y  te m u  lub  o w em u  sy s te m o w i w y k o n a ­
n i a  da  ró w n ież  m o żn o ść  d r u k o w i  o ffse tow em u w ię k ­
szego i k o rzys tnego  ro zsze rzen ia  się. Gr.

I Z chwili b ieżącej. ||i
Zrzeszenie Kierowników Zakładów Graficznych 

na Polskę Zach. z siedzibą w Poznaniu. N as tęp n e  
zeb ran ie  odbędzie  się w p ią tek ,  d n ia  18-go w rześn ia
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o godz. 8 w ieczorem , w  lo k a lu  p. K ozłow skiego przy  
ul. F r .  R a ta jc z a k a  (pasaż  Apollo). O k o m p le t  człon­
k ó w  u p ra s z a  Z a r z ą d .

Co na to państwowe zakłady graficzne? Z W a r ­
sz a w y  d o n o s z ą .„D zienn ikow i P o z n a ń s k ie m u " :  P rz e d ­
s ta w io n o  n a m  d o k u m e n t  n ies łychanego ,  k a ry g o d n e g o  
'n ied b a ls tw a  p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  g ra f icznych .

Jed en  z oficerów, k tó re m u  w łaśn ie  w czora j  w y- 
plaicono* gażę ,zna laz ł  w  paczce p ięc ioz ło tów ek  b a n k ­
n o t  z m a k u la tu r y .

P ięc io z ło tó w k a  ta  w y k o ń c z o n ą  je s t  ty lk o  z je d ­
nej s trony . Z d ru g ie j  — odbito  ledw ie  s i a tk ę  i n u m e r  
B n r .  ,51245743.

B a n k n o ty ,  j a k  w iad o m o ,  d r u k u j ą  s ię  a rk u s z a m i .  
P rz y ją ć  wiięce trzeb a ,  że coiniaijimmiej k i lk a n a ś c ie  (jeśli 
n i e  w ięcej) p ięc ioz ło tów ek  z m a k u l a t u r y  puszczony  eh  
zotstało w  obieg.

Tego r o d z a ju  n ied b a ls tw o  p o d r y w a  w a r to ść  i po ­
w agę  po lsk iego  p ien iądza .  W  t ru d n y c h  d la  p a ń ­
s tw a  c h w i la c h  p rz e s i le n ia  ekonom icznego  je s t  to 
p rzes tęp s tw o , z a s łu g u ją c e  n a  s u r o w ą  k a rę .

Nowa organizacja polityczna? W  G ru d z ią d z u  
p o w s ta ć  miała; n o w a  o rg a n iz a c ja  p o l i ty c z n a  pod 
n a z w ą  „Z jednoczen ie  s t a n u  ś redn iego" .  Ma o n a  m ieć  
mai ce lu  z o rg a n iz o w a n ie  d robn ie jszego  k u p ie c tw a  i 
r z e m ie ś ln ik ó w  n a  te ren ie  P o m o rza .  T y m c z a so w y m  
p rezesem  w y b ra n o  p. W ła d y s ła w a  G robelnego , p r e ­
zesa Izby R zem ieś ln icze j w  G ru d z iąd zu .  S t ro n n ic tw o  
to w y d a w a ć  będzie z d n ie m  15 w rz e śn ia  w ła sn y  o r ­
g a n  codz ienny  pod n a z w ą  „Goniec N a d w iś la ń sk i" .

Sprzedaż biblji Gutenberga. Z K la g e n fu r tu  d o ­
noszą, że s ł a w n a  hiiblja, G u ten b e rg a  z k la s z to ru  św. 
P a w ia ,  jed en  z rz a d k ic h  e g zem p la rzy  sz tu k i  d r u k a r ­
sk ie j  z czaisów jej począ tków , .została w y s ta w io n ą  n a  
sp rzedaż .  T rzy to m o w a , d o s k o n a łe  zachow ana, b ib lja , 
by ła  w ła s n o ś c ią  k la s z to ru  St. Blasiem i p rze sz ła  w  po ­
c z ą tk a c h  w . 19 w  ręce k la s z to ru  św. P a w ła  w  K a ­
ry  ntj i.

Odpowiedzialność Związków Zawodowych za 
strajk ze złam aniem  taryfy. P o n ie w a ż  w N iem czech  
z d a rz y ły  s ię  w y p a d k i  o r g a n iz a c j i  s t r a j k ó w  przed  
u k o ń c z e n ie m  t e r m in u ,  do k tó reg o  o b o w iązy w a ła  p r a ­
co d aw có w  i p raco b io rcó w  Wspólnie p r z y ję ta  ta r y f a  
p łac  za ro b k o w y c h ,  p rz e to  p o w s ta ła  k w e s t  ja , czy w  t a ­
k im  w y p a d k u  n ie  o d p o w iad a  m a te r j a ln ie  Z a rząd  
Z w ią z k u  Z aw o d o w eg o  za s t r a ty  w y n ik łe  d la  p ra c o ­
d aw c ó w  z n ie d o t r z y m a n ia  w a r u n k ó w  u m o w y  t a r y ­
fowej. N a  zasadz ie  o b o w ią z u ją c eg o  ogólnego p ra w o ­
d a w s tw a  cyw ilnego  w  N iem czech  (§§ 276 i 278 B. G. B.) 
za  szkody  w y n ik łe  z  n ie d o trz y m a n ia  u m o w y  odpo­
w i a d a  s t ro n a ,  k tó r a  b y ła  p o w o d e m  z e rw a n ia  p rz e d ­
w czesnego um o w y . Z tego pow o d u  o b o w ią z k ie m  Z a ­
r z ą d u  Z w ią z k u  Z aw odow ego  w  ra z ie  z ła m a n ia  u m o ­
w y  p rz e z  część cz ło n k ó w  d a n e g o  Z w iązk u  je s t  z m u ­
sić ic h  do d o t r z y m a n ia  w a r u n k ó w  tejże w  ca łe j  ro z ­
ciąg łości.

W  m y ś l  pow yższe j  in te rp re ta c j i  w o s ta tn im  czasie 
w y d a ły  o d p o w ie d n ie  o rzeczen ia  s ą d y  k ra jo w e  w B e r ­
lin ie  i Zgorzel,icach i s ą d  a p e la c y jn y  w  H a m m .

W y o b ra ż a m y  sobie, coby to za  g w a ł t  p o d n io s ła  
n a  s ą d o w n ic tw o  p o lsk ie  n a s z a  p r a s a  r a d y k a łn o - ro -  
botniciza,, g d y b y  tego  ro d z a ju  o rzeczen ia  s ą d o w e  w y ­
d a n e  by ły  w  Polsce.

W zrost cen ołowiu. W  1-ipę.u zaznaczy ł się s i l ­
ny  w z ro s t  cen o łow iu, k tó r y  doszedł do 37,2 isli. za 
tonmę (w k o ń c u  c z e rw c a  p łaco n o  ;w L o n d y n ie  
Ł 33,11 sh). P r o d u k c ja  ś w ia to w a  osłab ła ,  p o p y t  zaś 
wzrósł,  co w ró ż y  s t a ł ą  zw yżkę cen te g o  k ru s z c u .  — 
W  A m eryce  popy t j e s t  w ie lk i ,  o łó w  b o w ie m  m e k s y ­
k a ń s k i  e k sp o r tu je  się p ra w ie  w y łączn ie  d o  E u ro p y .

Im p o r t  an g ie lsk i  w zrósł o 20 procen t,  m im o  to, popy t 
m ies ięczn ie  dos ięga  21 000 tonn .  N iem cy  z a k u p u ją  
ołów d la  poczty.

W ykrycie wytwórni pornograficznych ilustracyj 
i broszur. Od d łuższego  już  czasu  p ro w a d z i ły  w ład ze  
po licy jne  w  W a rs z a w ie  in te n sy w n e  p o s z u k iw a n ia  w y ­
daw có w  p ism , b roszur ,  ja k o  też fo tograf  i j o t re śc i  
i z i l u s t r a c j a m i  po rn o g ra f iczn em i,  k tó re  to w y d a ­
w n ic tw a  'Szerzyły 'dem ora lizac ję  w ś ró d  młodzieży.

Ś la d y  ś le d z tw a  w s k a z y w a ły  n a  osobę M ieczysła ­
w a  Iżyckiego, c z ło n k a  to w a rz y s tw a  f i lm ow ego „ P a w  
F i lm " ,  m ieszczącego  s ię  p rzy  u l.  M arsza łk o w sk ie j  pod 
nr. 94.

O b se rw a c ja  Iżyckiego  u s t a l i ł a  s ta łe  po ro zu ­
m ien ie  jego z Je rz y m  W ło d a r s k im ,  zam ie sz k a ły m  
p rzy  u licy  N ow ogrodzk ie j  pod nr. 37 i M u r ja n e m  
Wed,erko, fo tog ra fem , z a m ie sz k a ły m  n a  PI. T rzech  
K rzyży  pod n r.  12.

R ew izja ,  d o k o n a n a  w  m ie s z k a n iu  w sp o m n ia n e j  
t ró jk i ,  ro zs iew a jące j  d em o ra l izac ję ,  w y d a ła  n a d z w y ­
cza jne  w y n ik i .

Z na lez iono  s tosy  fo tograf  ij p r z e d s ta w ia ją c y c h  
sceny  p o rn o g ra f ic z n e  i około 500 szt.  „ l i t e ra tu ry "  i lu ­
s t ro w a n e j  w  t a k i m  s a m y m  c h a ra k te rz e .

Rzeczy te skon fiskow ano ',  zaś tru c ic ie le  d u s z  m ło ­
dzieży b ę d ą  o d p o w iad ać  z a  n ie leg a ln y  p ro c e d e r  p rzed  
sądem .

M A S Z Y N Ę  
do c ię c ia  pap ieru
(gilotynę) mniejszą, używaną, 
w dobrym stanie kupię. Zgł. 
z podaniem ceny pod .Gilotyna* 
do eksp. nin pisma pod nr. 1022

Dobrze utrzymane

kubły od iarby
kapuje stale 

„Farba Polska", Poznań 
ulica Dąbrowskiego 32

FARBy
d r u k a rs k ie , l ito g r a fic z n e  
o ffs e to w e  n a jp r z e d n ie j­
s z e j  ja k o ś c i  po  c e n a c h  

k o n k u r e n c y jn y c h
P O K O S T

H O LE N D ER SK O  -  G D AŃ SK IEJ FA BR Y K I FA R B
R eprezen tacja  i składy fab ry cz n e :

J Ó Z E F  Z A Ł A C H O W S K I
POZNAŃ, Rzeczpospolitej 4
Tel. 2513 —  Adr. teł.: Joza-Poznań  

Firma egzystuje od roku 1893.

TEKTURA
D o s ta w y  w a g o n o w o  

po c e n a c h  fa b r y c z n y c h ,  
m n ie js z e  p o  n a jn iż s z y c h  

c e n a c h  h u r to w y c h P A P I E R

M ASZYN Ę
INTROLIGATORSKĄ

(DO ZŁOCENIA)
wraz z pismem i sztancami kup i

D ruk arn ia  G łosu  W ą b rzesk ieg o
B. S zczu k a  w  W ą b rz e ź n ie  (P o m o rze )
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Produkcja papieru w Estonji.
Ogólna produkcja estońskich papierni w yn iosła  

w  ostatnich latach, w porów naniu z 19 13  r. w tonach 
po 1000 kg :

g o to w y c h  p ap ierów :
1913 1921 1922 1023 1924-

papiernia Północna 11.091 8.301 13.664 14.996 19.165
papiernia Kohila 6.007 3.197 3.334 3.848 4.554
papiernia Johannson 5.463 3.461 4.327 3.774 2.997
papiernia Tiiri 5.094 3.096 3.653 3.538 3.047

razem 27.655 18.055 24.978 26.156 29.763
su c h e j  m a sy  d rzew n ej:

papiernia Północna 731 3.815 5.434 6.074 10.118
papiernia Kohila 2,318 676 1.207 1.729 2.424
papiernia Johannson — — — — —

papiernia Tiiri 2.092 1.065 1.196 672 43
papiernia Venevere

i Vendra 626 950 950 954 757
papiernia Joareski,

Sannja, K aunissaar 1.802 1.802 1.802 1.802 1.802
razem 7.569 8.308 10.589 11.231 15.144

su ch ej ce lu lo zy :
papiernia Północna 11.126 '5.665 7.281 9.210 11.968
papiernia Tiiri — — — — —

razem 11.126 5.665 7.281 9.627 13.328
O góln a  p rod u k cja  p ap ieru  w  r'. 1925 m a w y n ie ść

w edług przypuszczalnych obliczeń ja k  n iżej:
p a p i e r ............. 38.000 t.
m asa drzewna . . 25.000 t.
c e lu lo z a ............. 17.000 t.

P ap iern ia  Północna od 19 13  roku praw ie podw oi­
ła  sw ą produkcję i przez to bardzo się przyczyniła do 
pow iększenia ogólnej produkcji papierów  gotowych 
i m asy drzewnej. P rzedw ojenną produkcję m asy 
drzewnej przekroczyła fab ryk a  papieru K ohila, zaś 
fab ryk a  „T iir i"  przekroczyła sw ą produkcję celulozy 
z 1923 r.

Po oddzieleniu się od R osji Eston ji, przem ysł p a­
p iern iczy  tej ostatniej popadł w  dość trudne położe­
nie, gdyż urządzenia fabryczne, — które nieco od­
m ienne są niż w Europie Zachodniej — przystosow a­
ne b yły  do rosy jsk iego  rynku.

Pozatem  R o sja  dla ochrony swego przem ysłu p a­
pierniczego przed konkuren cją  w prow adziła w życie 
c ła  ochronne, tak że przem ysł papiern iczy Eston ji 
nie mógł konkurow ać z rynk iem  św iatow ym .

W ewnętrzne zapotrzebowanie papieru w tym  cza­
sie w ynosiło  tylko piata część ogólnej produkcji z r. 
19 13. '

Zniszczenie fab ryk i W aldhof, która dostarczała 
niezbędne półfabrykaty, przyczyniło się do pogorsze­
n ia sytu acji. Dlatego też po uzupełnieniu urządzeń 
fabrycznych, w  pierw szym  rzędzie starano się pod­
nieść produkcję m asy drzewnej m echanicznej i celu­
lozy.

Obok daw niejszego ryn k u  rosyjsk iego , papier 
estoński za jął poważne m iejsce na rynk u  św iatow ym . 
P ap ier estoński w yw ożony jest do A n glji, Jap o n ji 
i  A m eryki. N aw et w Sztokholm ie poważne pism a

uk azu ją  się na papierze estońskim , mimo, że Szw ecja 
w w yw ozie pap ieru  zajm uje pierw sze m iejsce.

W roku 1924 z ogólnej produkcji 30 00& t., dostar­
czono k ra jo w ym  konsum entom  5000 t. W artość ogól­
n a w ew nątrz sprzedanego ipapieru w yn io sła  240 m ilj. 
m arek estońskich. Pozostałe 25 000 tonu papieru, 
głów nie pakow ego i gazetowego, wyw ieziono i osiąg­
nięto za to przeszło 700 m il jonów  m arek estońskich.

Oprócz tego d ostarczyły  papiernie estońskie ko­
le ją  przez N arw ę do R osji okrągło  20 000 t. papieru 
i około 13  000 t. do portów.

P rzy  produkcji pap ieru , celulozy i mech. m asy 
drzewnej w E ston ji, zatrudnionych było 2138 urzędni­
ków  i około 4000 robotniczych rodzin.

Zmiany w taryfikacji celnej 
papieru i bibuły.

Ze względu na to, że ta ry fa  celna nie posiada do­
kładnej ta ry fik ac ji d la  papieru (por. 176 p. 6 a, b) oraz 
d la  bibuły do atram entu lub filtrów , (por. 177 p. a, b) 
z zaw artością m asy drzewnej, i bez zaw artości m a­
sy  drzewnej, a m ianow icie nie podaje m inim alnego 
procentu zaw artości m asy drzewnej, ja k i pow inien 
m ieć pap ier i bibuła opłacające niższe staw ki celne, 
aniżeli papier i bibuła bez zaw artości m asy  drzewnej 
— zostało opracowane rozporządzenie zaprow adza­
jące odpowiednie zimiany w nom enklaturze por. 176 
i 177 tar. cel. Tekst tego rozporządzenia: podam y
później, po ukazan iu  się  w dzienniku ustaw  R. P.

Targi i wystawy.
O tw arcie  T argów  W sch o d n . Dn. 5. 9. po naboż. 

w  bazylice katedralnej we Lw ow ie odbyło isię o tw ar­
cie V. Targów  W schodnich. W  uroczystości w zięli 
udział min. przem ysłu i haindliu, p. K lam er, min. ro l­
n ictw a, p. Ja n ick i, min, kolei, p. Tyszka, szef b iura 
prezydjałm ego M. S. Z., p. G rabow ski, korpus dyplo­
m atyczny z p. Siiimiiczem na, czele, konsulow le w  peł­
nym  składzie, p. Caiomder, prezes T rybunału  Roz­
jem czego w  sp ra w a c h  Górnośląiskich, prezydent m ia­
sta  W arszaw y, p. Jab ło ń sk i, w iceprezydent, p. lisk i, 
senatorow ie i posłowie w ojew ództw  m ałopolskich 
i ca łe j Rzeczy pospolitej, oraz dziennikarze ze w szyst­
k ich  praw ie miaist polskich. P ierw szy  przem ówił 
prezydent m iasta, p. Neum an, k tóry  przem ówienie 
swe zakończył okrzykiem : „N iech żyje N a jjaśn ie jsz a  
Rzeczpospolita P o lsk a !

Z kolei im ieniem  Targów  W schodnich przem ówił 
prezes kom itetu w ykonaw czego T u rsk i. „Z eb ra liśm y 
się, — m ów ił m iędzy dnnemi — pracow n icy  w szyst­
kich  gospodarczych działów , obywatele w szystk ich  
ziem Rzeczypospolitej, aby okrzyknąć całem u św ia ­
tu, że n iem a s i ły  i zręczności, któreby nam  przeszko­
dzić zd ołały  w  skoordyn ow aniu  naszego życia  gospo­
darczego". Z w raca ją c  się  potem w  języku  francus-

FARBA POLSKA * drukują się wybornie



kiim do. gośc i  i r e p re z e n ta n tó w  p a ń s tw  zag ran iczn y ch ,  
p. T u r s k i  zaznaczy ł,  że obecność ich  je s t  dow odem , 
że r z ą d y  k ra jó w ,  k tó re  u t r z y m u ją  z P o l s k ą  p rzy jazn e  
s to s u n k i  ogspodarcze , o c e n ia ją  doniosłe  znaczen ie  te ­
go m ia s t a  z p u n k t u  w id z e n ia  m ię d z y n a ro d o w e j  w y ­
m ia n y  dólbr o raz don iosłośc i tej p laców ki,  k tó r a  stw o- ! 
r z y ła  sw oje  T a rg i  w  m y ś l  w y tk n ię c ia  s z la k u  h a n d lo ­
wego m iędzy  Z ach o d em  i W sc h o d e m  w ła ś n ie  przez 
Lwów.

W ystawa w Gnieźnie. U rząd zen ie  W y s ta w y  Rol­
n iczo  - P rz e m y s ło w o  - R zem ieś ln icze j  w  G nieźnie  
zb iega  się z o b ch o d em  900-ej ro czn icy  k o ro n a c j i  Bo­
le s ła w a  Chrobrego , połączonego z odsłon ięc iem  po ­
m n i k a  w ie lk ieg o  k r ó l a  w  obecności g ło w y  p a ń s tw a ,  
ro z m a i ty c h  d y g n i ta rz y  św ieck ich  i kośc ie lnych , jak o -  
też  wobec l ic zn y ch  rz e sz  P o lsk i ,  k tó re  .z całego k r a ju  
n a  dz ień  13 w rz e śn ia  z jadą , ażeby  uczeisitnicizyć w  tej 
w sp a n ia łe j  u roczystośc i,  a. rów n o cześn ie  zw iedz ić  tę 
część k r a ju ,  k tó r ą  s łu sz n ie  n a z y w a m y  k o le b k ą  n a r o ­
d u  polskiego.

W ystawa prób oraz katalogów w Galacu. P rzy  
K o n su lac ie  R zeczypospolite j P o lsk ie j  w Gailacu (Ru- 
m u n ja )  is tn ie je  s t a ł a  w y s ta w a  prób  o ra z  k a ta lo ­
gów  p rz e m y s łu  polsk iego . Z a d a n ie m  K o n su la tu  je s t  
zam ieszczen ie  w n a jp o c z y tn ie jsz y ch  c z aso p ism ach  
tam te jszeg o  o k ręg u  s ta ły ch  ogłoszeń, z ach ęca jący ch  
do zw ied zen ia  tej w y s taw y ,  u d z ie la n ie  in fo rm acy j  i 
ro z d a w a n ie  p ro sp e k tó w  i k a ta lo g ó w . Aby a k c ja  ta  
m o g ła  w y d ać  j a k n a jk o rz y s tn ie j s z e  re z u l ta ty ,  koniecz- 
n ą  je s t  w sp ó łp ra c a  z a in te re so w a n y c h  czynn ików , m ia ­
now ic ie  u z u p e łn ia n ie  z n a jd u ją c y c h  się już  wzorów, 
s ta łe  p rze sy łan ie  w zorów  przez f irm y , k tó re  jeszcze 
n ie  uczes tn iczą ,  n a d s y ła n ie  j a k  n a jw ięk sze j  ilości k a ­
ta logów  oraz  p rospek tów .
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Komornicy sądowil (W sp raw ie  opieszałości k o ­
m o rn ik ó w  sądow ych , o t r z y m u je m y  o d  f i rm y  „P o l“ 
n a s tę p u ją c e  p ism o, k tó re  poniżej zam ieszczam y . — 
R edakc ja .)
Dr. a d w o k a t  B. P o zn ań ,  d. 4 w rz e ś n ia  1924 r.

w P o z n a n iu .
Szan. F i r m a

„P O L “
w P o z  n a n  i u 

G rob la  14.
W  s p ra w ie  p rzec iw  B. i K. donoszę up rze jm ie ,  

że już  23 czerw ca  1925 r. w n io s łe m  o egzek u c ją  p rze ­
c iwko p o zw an y m , lecz d o tąd  nie  m a m  od k o m o rn ik a  
sądow ego  żadne j  w iadom ośc i .

K o m o rn ik a  sądow ego  z a m o ń i to w a łe m  o spieszne  
za ła tw ien ie .

Z p o w ażan iem  
Za a d w o k a ta  Dr. B. 

(podpis.)
J e s t  z ro zu m ia łem , że jeżeli d łu żn ik ,  w iedząc  

o sk a rd z e  i z a p a d ły m  w y r o k u  i m a ją c  czas k i l k u  m ie ­
sięcy, z a n im  k o m o rn ik  ła sk a w ie  zgłosi się do n iego, 
mai dos ta teczn ie  c z a su  do „p rz y g o to w a n ia  s ię“ n a  
bądź  co bądź  nie  m iłe  odw ied z in y ,  i p o s ta r a  się o to, 
ażeby  od w ied z in y  te by ły  z n e g a ty w n y m  re z u l ta te m .

Jeżeli n ie  n a s tą p i  ry ch ło  r a d y k a ln a  r e fo rm a  
w ty m  względzie , ce lem  u p ro sz c z e n ia  i r y c h ł e g o  
śc ią g a n ia  p re ten s j i ,  zw łaszcza m n ie jszy ch  k w o t  (do 
500 izł), n a te n c z a s  n ie  n a le ż y  się dziwić, że sze reg

firm , zw łaszcza  m n ie jszy ch ,  m oże popaść  z tego po­
w o d u  w t ru d n o śc i .

P o z a te m  także  i w ysok ie  k o s z ta  ad w o k a c k ie  
i p rzew lek ło ść  sp ra w y  o d s t ra s z a ją  n ie jed n eg o  do w y ­
toczen ia  sk a rg i ,  zw łaszcza  p rzy  s u m a c h  m n ie jszy ch .

N a sz a  Izba  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a ,  o raz in n e  
o rg an izac je  zaw odow e, w in n y  za jąć  się tą  s p ra w ą .

— mki
Podatki płatne w ekslam i. Z p o w o d u  k ry z y su  

ży c ia  gospodarczego , k tó ry  k ra j  nasiz p rzeży w a  
w ostre j  fo rm ie , część p ła tn ik ó w  n ie  je s t  zdo lna  
u iśc ić  m im o  n a jd a le j  p o su n ię te j  lo ja lnośc i  p o d a tk ó w  
w te rm in ie .  Położen ie  to pogorszy ło  s ię  obecnie 
s k u tk ie m  s to s o w a n ia  przez B a n k  P o lsk i ,  da lek o  id ą ­
cych r e s t ry k c j i  k re d y to w y c h  (w s to s u n k u  do h a n d lu  
o 50 p rocen t) .

J a k  in fo rm u je  Z w iązek  T o w a rz y s tw  K u p ieck ich  
w Bydgoszczy, w y s tą p i ły  s fery  k u p ieck ie  do M in i­
s te r s tw a  S k a r b u  z  p ro je k te m , aby  U rzędy  S k a rb o w e  
p rz y jm o w a ły  od za le g a jąc y c h  p ła tn ik ó w  w eksle ,  k tó ­
re m og łyby  być d y s k o n to w a n e  w B o n k u  P o lsk im . 
N ałożone e w e n tu a ln ie  se k w e s t ry  w in n y  być z ch w ilą  
p rzy jęc ia  w eks li  zniesione .

P rzy jęc ie  p o d a n e g o  pow yżej p ro je k tu  o zn acza ło ­
by d o n io s łą  pom oc d la  naszego  życia  gospodarczego , 
to  też m ie jscow e  sfe ry  k u p ie c k ie  w y ra ż a ją  nadz ie ję ,  
że p ro je k t  ten  s p o tk a  się z u w z g lę d n ie n ie m  ze s t ro n y  
czy n n ik ó w  rządow ych .

Lotnicze znaczki pocztowe. G e n e ra ln a  D y rekc ja  
Pocz t  i T e leg ra fów  w p ro w a d z i ła  w ob ieg  pocztow e 
znaczk i  lo tn icze w ar to śc i :  1, 2, 3, 5, 10, 15, 20, 30 i 45 
groszy.

R y s u n e k  znaczków  lo tn iczych  wyżej w yszczegó l­
n io n y ch  w ar to śc i  o w y m ia rz e  24,5X19,5 m m . p rz e d ­
s ta w ia  sa m o lo t  w locie n a d  W a r s z a w ą  z w id o k ie m  
z a m k u  i k o lu m n y  k r ó l a  Z y g m u n ta  III. Po  obu s t ro ­
n a c h  w id o k u  um ieszczono  r a m k ę  o r n a m e n ta c y jn ą  
w s ty lu  re n e sa n so w y m , u gó ry  n a p i s :  „P ocz ta  po l­
ska" ,  u  do łu  godło  p a ń s tw a ,  n a p is :  „L o tn icza"  n a  
w stędze  i cy fry  oznaczające  w a r to ść  znaczka.

K olor z n aczk ó w : 1 g r  n ieb iesk i ,  2 g r  p o m a r a ń ­
czowy, 3 g r  c iem n o -p o m arań czo w y , 5 g r  b ronzow y , 
10 g r  szaro-z ie lony , 15 g r  fio le towy, 20 g r  zielony, 
30 g r  czerw ony, 45 g r  c tem no-fio le tow y.

Z naczk i  lo tn icze s łu ż ą  do u iszczen ia  d o p ła ty  za 
p rzew óz lo tn iczy  p rzesy łek  l is tow ych.

Przem ysł papierniczy w Kanadzie. „D om in ion  
B u re a u  of S ta t is t ic s "  og łasza  n a s tę p u ją c e  d a n e  o s t a ­
nie p rz e m y s łu  p ap ie rn iczego  w K anadz ie .

W  r. 1924 czy n n y ch  było 115 p ap ie rn i ,  z czego w y ­
tw a rz a  p a p ie r  (59 fab ryk .

P ro d u k c ja  p a p ie ru  tych  69 fa b ry k  w y n o s i ła  1,7 
m ilj .  ton, w a r to śc i  133,4 m ilj .  do larów .

W yw óz p a p ie ru  i w yrobów  p a p ie ro w y c h  p rz e d ­
s ta w ia ł  w a r to ś ć  99,2 m il j .  doi., p rz e w a ż n ie  p a p ie ru  g a ­
zetowego. G łów nym  odb io rcą  tego p a p ie ru  były  S ta ­
ny  Z jednoczone  A m e ry k i  Pó łnocne j .

Handel zagraniczny Szwecji. W  ciąg u  sześciu  
p ie rw szy ch  m ies ięcy  r. 1925 w ar to ść  to w a ró w  e k sp o r ­
to w a n y c h  ze Szwecji o s ią g n ę ła  574.330 tys. k. sz., t. j.
0 66.670 tys. k. sz. więcej,  niż w a n a lo g ic z n y m  o k re ­
sie r. ub. podczas gdy  w a r to ść  im p o r tu  w y n o s i ła  
676.090 tys. kor. sz. t. j. o 11.910 tys. k. sz. m n ie j ,  niż 
w p ie rw szem  półroczu  1924. B i lan s  h a n d lo w y  Szwecji 
za o m a w ia n e  półrocze z a m y k a  się n ied o b o rem  w w y ­
sokości 101.660 tys. kor. sz., wobec 156.250 tys. k. sz. 
n ied o b o ru  za p ie rw sze  półrocze 1924. W  c iąg u  m a ja
1 cze rw ca  d a je  się zau w aży ć  pew n e  polepszen ie  w sy- 

I tu a c j i  h a n d lu  zag ran iczn eg o  Szwecji. B i lan s  za m ie ­



s iąc  czerw iec je s t  już  a k ty w n y ,  przyczem  n a d w y ż k a  
w ynosi  27.230 tys. k. sz.

W ydawnictwa gazetowe w Stanach Zjednoczo­
nych. W e d łu g  n a jn o w sz y c h  obliczeń  s ta ty s ty c z n y c h  
zużyw a  n a jw ięce j  paipieru n a  świeoie A m e ry k a  P ó ł ­
nocna .

W  r. 1920 w y n io s ła  p ro d u k c ja  n a  głowę m ie sz k a ń c a  
w S ta n a c h  Z jednoczonych  148 a/ng. fun t.,  w A ng lj i  76, 
w  N iem czech  45, w k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  12, 
a w Rosji ty lko  6 fun tów . Przesz ło  j e d n a  trzec ia  ogól­
nego  z a p o trz e b o w an ia  p a p i e r u  w  A m eryce  p rz y p a d a  
n a  w y d a w n ic tw a  p ism . To też w ychodzi  obecnie  w St. 
Z jednoczonych  około 22 000 gaze t  i czasop ism . Z tego 
przeszło 2000 ja k o  osobne gaze ty  w ję z y k u  ang ie lsk im . 
W y d a n ia  n iedz ie lne  d ru k o w a n e  są  w n a k ła d z ie  p rze ­
szło 22 m il jo n o w y m , pow szedn ie  zaś w  przeszło  33 
m i l jo n o w y m  n ak ład z ie .  Obliczono, że n a  3,5 m ie sz ­
k a ń c ó w  p rz y p a d a  w A m eryce  je d e n  n u m e r  dz ien n ik a .

Objętość gaze t  zw iększa  się z ro k u  n a  rok. 
W  1924 r. gaze ty  o n a k ła d z ie  powyżej 100,000 egz. za ­
w ie ra ły  p rzec ię tn ie  28 s t ro n  objętości, w y d a n ia  n ie ­
dzie lne  za w ie ra ły  103 s trony . Do w y d a n ia  n iedz ie l­
nego  „New Y ork  T im e s“ z p a ź d z ie rn ik a  1924 sp o trze ­
ba w an o  877 to n n  p ap ie ru .

W  o s ta tn im  ro k u  w y p ro d u k o w a n o  w A m eryce  
Pó łnocne j  p a p ie ru  gazetow ego 2,900,000 tonn . W  1848 
ro k u  d z ie n n a  p ro d u k c ja  nowej m a sz y n y  pap ie rn icze j  
w y n io s ła  1 to n n ę  p a p ie ru ,  dziś now oczesna  m a s z y n a  
p a p ie rn ic z a  p r o d u k u je  w c ią g u  24 godz in  100 to n n  
p a p ie ru .  C h ińczyk  czerpie  ręczn ie  dz ienn ie  1200 a r k u ­
szy. N a  p ro d u k c ję  jed n eg o  cz łow ieka  p rzy  now ocze­
snej m aszy n ie  p ap ie rn icze j  p rz y p a d n ie  obecnie dz ien ­
nie 700,000 a rk u szy .

Stosunki handlowe z zagranicą. Związek Eksporte­
rów - Importerów w Stockholmie proponuje polskim fir­
mom, zainteresowanym w nawiązaniu stosunków handlo­
wych ze Szwecją, zarówno w k ierunku eksportu jak i im­
portu, nadesłanie ofert ze szczegółowem podaniem a r ty ­
kułów, jak również referencyj bankowych i handlowych 
celem umieszczenia takowych bezpłatnie w oficjalnym 
organie tegoż Związku „Svensk Export“.

Oferty należy nadsyłać pod adresem Miejskiego Urzę­
du Targu Poznańskiego.

Izba Handlowa w Londynie p ro p o n u je  p o ś re d n i ­
c tw o  p rzy  n a w ią z a n iu  s t o s u n k ó w  ek sp o r to w o  - im ­
p o r to w y c h  f i rm  p o lsk ich  z r y n k ie m  a n g ie lsk im .  O d­
p o w ied n ie  d e k la ra c je ,  k tó re  n a le ż y  d o k ła d n ie  w y p e ł­
n ić ,  m o ż n a  o t rz y m a ć  w  M ie jsk im  U rzędzie  T a rg u  P o ­
zn ań sk ieg o ,  gdz ie  je s t  ró w n ież  do  p rz e j r z e n ia  l is ta  
ek sp o r te ró w .

M ie jsk i  U rząd  T a rg u  P o z n a ń s k ie g o  o t rzy m a ł  
z -zagranicy ca ły  szereg in fo rm a c y j  h a n d lo w y c h  oraz  
w y d a w n ic tw  a d re s o w a n y c h  z,e w szy s tk ich  k r a jó w  
E u ro p y .  F i r m y  po lsk ie  z a in te re so w an e  w  n a w ią z a ­
n iu  s to s u n k ó w  z z a g ra n ic ą ,  zechcą  prze jrzeć  pow yż­
sze in fo rm a c je  w  D ziale  Z a g ra n ic z n y m  T a rg u  w  P o ­
z n a n iu .

Utworzenie K cnsulatu tureckiego we Lwowie.
T u re c k ie  M in is te rs tw u  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  p o s ta ­
now iło  u tw o rzy ć  s ta ły  k o n s u la t  w e  Lw ow ie.

W Izbie Przym ysłowo - Handlowej w P o z n a n iu  
j e s t  do p rz e j rz en ia  s p ra w o z d a n ie  o p rzeb iegu  T a rg ó w  
H a n d lo w y c h  w  Lille, k tó re  s ię  odby ły  w  k w ie tn iu  br.

(K o m u n ik a t  Izby  P rzem .-H an d l .  w  P oznan iu .)
Traktat handlowy z Szwecją. W  d n iu  15 lip ca

b. r .  w szedł w  życie p o lsk o  - szwedzki) t r a k t a t  h a n d lo ­
w y  i n a w ig a c y jn y ,  p o d p is a n y  w  W a rsz a w ie  2 g ru d -

Drukuftc linie poprzeczne
kosztuje to dużo czasu i materjału. —

Tlafeży finje poprzeczne finjo- 
tvać na „THafej 'Reinfjarbtce",

małej, bardzo wydajnej dla każdego druka­
rza, który prawidłowo kalkuluje, linjarce. 

Liniatury podłużne, z zwykłemi i skomplikowanemi przerwami, 
mogą być na „Małej Reinhardtce” również łatwo wykonane. 

Jesteśmy z „Małe] Reinhardtki” nadzwyczaj zadowoleni — 
tak pisze jeden z naszych odbiorców. I Pan będziesz zadowolony!

G. E. Reinhardt, Abt. Forste & Tromm
Lipsk-Connewitz 108 a.

Na targach lipskich: Targi drukarskie w „Buchgew erbehaus“ 

O fertą służy

HURTOWNIA DRUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

niia 1924 r. J e s t  cm o p a r ty  n a  k la u z u l i  maj w iększego  
u p rz y w ile jo w a n ia ,  j a k  zw ycza jn ie  w szy s tk ie  t r a k t a ty  
h a n d lo w e  P o lsk i  z a w a r te  z oboem i p a ń s tw a m i .  Lecz 
t r a k t a t  ze S z w e c ją  zawiera, odmień,ne p o s ta n o w ie n ie ,  
n ie  'spo tykane  jeszcze w t r a k t a t a c h  h a n d lo w y c h  P o l­
ski, a  m ia n o w ic ie  w ar t .  III .  w .zakresie do p u szczen ia  
osób p ra w n y c h  d o  d z ia ła ln o śc i  n a  te r y to r ju m  drug ie j  
istrony. 'Szwedzkie sp ó łk i  b ę d ą  m ogły  z a k ła d a ć  swe 
fil je  i dz ia łać  w  Polsce, p rzy czem  p rzew id z ian e  są  
p ew n e  o g ra n ic z e n ia  w s to s u n k u  do sp ó łek  o c h a r a k ­
terze  o u ży teczn o śc i  pow szechne j o raz  do- spó łek  f i­
n a n so w y c h  i ubezp ieczen iow ych . T ak ie  z a s trzeżen ia  
z a w ie ra ją  ró w nież  in n e  t r a k t a t y  Po lsk i .  P o lsk ie  
sp ó łk i  n a to m ia s t  n ie  b ęd ą  m o g ły  k o rz y s ta ć  z pow yż­
szych  p ra w  n a  te ren ie  Szwecji. P o ls k a  zgodz iła  się n a  
ten  b ra k  w z a je m n o śc i  po p ie rw sz e  z u w a g i  n a  u s t a ­
w odaw stw o ' szw edzkie , k tó re  n ie  zezw ala  ob cy m  spó ł­
k o m  ina d z ia ła ln o ść  w  k r a ju ,  a  po d ru g ie  d la tego, że 
Szw ec ja  ż a d n e m u  p a ń s tw u  nie p rz y z n a ła  tego  p r z y ­
w ile ju ,  tak ,  że P o l s k a  je s t  n a  rówmiych p ra w a c h  
w obec in n y c h  p a ń s tw .  — Lecz, bądź  co  bąd ź  za k o n ­
cesję d la  sp ó łek  szw edzk ich  w  Po lsce  b r a k u je  odpo­
w iedn iego  r ó w n o w a ż n ik a  i  o b a w ia m y  się, że t u  znów 
— ja k  to t a k  często! — r z ą d  po lsk i  ntie d o p i ln o w a ł  
należyc ie  in te re s u  Po lsk i.

T r a k t a t  obow iązu je  n a  p rzec iąg  jednego  r e k u ;  
n a d a ł  zos tan ie  p rz e d łu ż o n y  m ilcząco , o ile n ie  z o s ta ­
n ie  w y p o w ied z ian y .

N a  zasadz ie  a r t .  XXI. t r a k t a t  może być ro zc ią ­
gn ię ty  n a  W. M. G d ań sk ,  co też n a s tą p i ło  d n ia  17-go.

T r a k t a t  po lsko  - szw edzk i m a  szczególne  znacze­
n ie  wobec w o jn y  gospodarcze j  z N iem cam i.  A r ty ­
k u ły  szw edzk ie  b ęd ą  m ogły  z a s tą p ić  n ie jed en  to w a r  
.niemiecki, k tó reg o  im p o r t  z N iem iec  je s t  z a k a z an y .  
Chodzi p rzed ew szy s tk iem  o m aszy n y ,  k tó re  Szw ecja  
j a k o  k r a j  wyisoice u p rz e m y s ło w io n y  iwywozi. P o lsk a ,  
n a to m ia s t ,  k tó r a  p o s ia d a  n a d m i a r  zboża, w ęgla , n a f ­
ty, zna jdz ie  now y  r y n e k  zby tu  w  Szwecji.

W  ty m  ce lu  d o pom ogą  też u lg i  ta ry fo w e  n a  k o le ­
jo w y ch  t r a n s p o r tó w  w ę g la  na  G dańsk . (sp.)
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Niepalny celluloid. S p ra w a  o t r z y m a n ia  n ie p a l ­
nego  c e l lu lo id u  b y ła  do teg o  czasu  p rz e d m io te m  d ł u ­
g o le tn ich  d o św iad czeń  i  pirób, k tó re  p o z o s ta w a ły  bez 
d o d a tn ic h  w y n ików . C o p ra w d a  u d a ło  się o t rz y m a ć  
f i lm y  n iepa lne ,  lecz c en a  tychże  b y ła  talk w ysoka , że 
pow yższy  -sposób nie nadal w a ł  isiię do p ro d n k c j i  n a  
d u ż ą  -skalę.

W  oisitatniich czasach  c h e m ik  Karoli S c h m id t  
z  W urziburga  o t r z y m a ł  matenjaił, co d o  sw y ch  p r z y ­
miotów ' -podobny d o  ce li  ułoży, k tó ry  je d n a k  w y t rz y ­
m u je  t e m p e r a t u r y  o d  60 do 75°. Jeist to c ia ło  kollo i-  
dialne, k tó re  o t rz y m a ć  m o ż n a  z  od p ad k ó w , dzisia j  
b ezw ar to śc io w y ch  w ie lk iego  p rz e m y s łu .  Podobno  
k o s z ta  w y tw ó rczo śc i  b ę d ą  n iew ysok ie .

R ozm aitości. j
Amundsen ma przeprosić Niemcy. — Tak żądają 

księgarze niem ieccy. „W elt  arn M on tag"  poda je  k r y ­
tycznej ocen ie  is tanow isko k s ię g a rz y  n iem ieck ich  
wobec A m u n d s e n a .

Otóż n o rw esk ie  w y d a w n ic tw o  „N arsk  L u fse i lad s -  
fo ren in g "  zw rócił  się do m o n a c h i jsk ie g o  k s ięg a rza -  
w y d a w c y  p. J. L e h m a n h a ,  p ro p o n u ją c  m u  p r a w a  n a ­
b y c ia  i p rz e t łó m a c ze n ia  nowej k s ią ż k i  A m u n d s e n a  
„Lot do b ie g u n a  pó łnocnego". L e h m a n n  zażąda ł  
o św iad czen ia  od A m u n d s e n a ,  iż ż a łu je  s ta n o w isk a ,  

"jakie z a jm o w a ł  w  czasie w o jn y  wobec N iemiec.
L is t  L e h m a n n ‘a p rz e d ru k o w a n o  bez k o m e n ta rz a  

w  o rg an ie  k s ię g a rz y  n iem ieck ich  „B ó rse n b la t t  fu r  
den  D e u tsch en  B u c h h a n d e l" .  O znacza  to, że w s z y ­
scy w y d aw cy  n iem ieccy  so l id a ry z u ją  się z L e h m a n ­
nem .

Pow yższe  s ta n o w isk o  je s t  może n ie m ą d re ,  ale 
szczere. W iad o m o , że k ró tk o  p rzed  w o jn ą  po lic ja  
p r u s k a  z a k a z a ła  A m u n d se n o w i  w y k ła d u  w F le n sb u r -  
g u  do p o b ra ty m czy ch ,  D uńczyków , u c is k a n y c h  przez 
P ru s a k ó w .  Z a k a z  ten  n a ro b i ł  dużo w rzaw y  w ś w ię ­
cie k u l tu r a ln y m .  P o d o b n e m  echem  odb ija  się dziś 
(s tanow isko k s ię g a rz y  n ie m ie c k ic h  wobec A m u n d ­
se n a .

Z aznaczyć  należy , że p r a s a  n ie m ie c k a  i po litycy  
n iem ieccy  w zu p e łn em  p rzec iw ień s tw ie  do k s ię g a ­
rzy  r e k la m o w a l i  A m u n d s e n a ,  a  raczej jego w y p raw ę , 
w ce lach  n iem ieck ie j  p ro p a g a n d y .  S ta r a n o  się w m ó ­
w ić  ś w ia tu ,  że lot d o k o n a n y  m ógł być ty lko  dzięki 
m o to ro m  rzekom o  n iem ieck iego  w y n a la z k u .  O s ta t ­
nio A m u n d s e n  m ia ł  N iem com  pom óc do z a c h o w a n ia  
w a rs z ta tó w  Z epe linow sk ich ,  k tó re  w m y śl  T r a k ta tu  
W e rsa lsk ie g o  m ia ły  bypć zburzone. M ili ta ry s ty czn e  
cele u k ry w a n o ,  p o d s u w a ją c  A m u n d se n o w i  ofertę n o ­
wej podróży  do b ie g u n a  p rzy  p o m o cy  Z eppelina .  
T y m czasem  p ra w d z iw e  oblicze N iem iec  wobec 
A m u n d s e n a  o d k ry l i  ks ięgarze .

w ie lk i p rz e ło m  w dziedzin ie  te leg ra f  j i. In ż y n ie ­
ro w i D -row i K u r to w i  S tille  B e r l iń sk ieg o  T o w a rz y ­
s tw a  Telegraf icznego  u d a ło  się po o ś m n a s to le tn ic h  
m ozo lnych  e k s p e ry m e n ta c h  w y n a le ść  now y, n ie z m ie r ­
nie  c iek aw y  sposób — te leg raf icznego  p rzen o szen ia  
tonów  n a  n a jw ięk sze  odległości. P ro c e d e r  odb y w a  
się w n a s tę p u ją c y  sposób.

T ony  w y sy łan e  za p o m o cą  m ik ro fo n u  b u d zą  p rą d  
e lek tryczny , p rzech o d zący  przez  zwoje m ałego  e lek ­
tro m a g n e su .  T u ta j  m e g n e ty z m , odpow iedn io  do r y ­
tm u  p r ą d u  e lek trycznego , a w ięc  i r y t m u  d rg a ń  g ło ­
sow ych, n a  p rz e m ia n  w z m a c n ia  się lub  s łabn ie .  S tą d  
zaś w tychże  s a m y c h  odc ien iach  ry tm ic z n y c h  p rz e n o ­
si się n a  d ru t ,  b ieg n ący  obok e le k t ro m a g n e su .  P o  
sk o ń czo n y m  dy k tac ie ,  c a ła  m o w a  lub  z a g ra n y  u tw ó r  
m u zyczny  z n a jd u je  się w  zupe łn ie  — n ie w id z ia ln y m  
p iśm ie  m a g n e ty c z n e m  -na d ruc ie  e lek try czn y m . S to ­
su jąc  o p isan y  t u  p ro ced e r  w sposób o d w ro tn y ,  w y w o ­
łu je  się p rz e m ia n ę  d rg a ń  m a g n e ty c z n y ch  w a k u s t y ­
czne/ -czyli c a ły  d y k ta t  s ta je  się s łyszalny .

N iem a  oczywiście  ten now y  w y n a la z e k  nic w spó l-  
j nego z g ra m o fo n a m i ,  gdyż -nie chodzi tu  o ż a d n e  m e­

c h an iczn e  rycie  tonów  w p ły tę  w o sk o w ą , lecz o zu ­
pełnie n ied o s ły sz a ln y  p ro ced e r  e lek tro m ag n e ty czn y ^  
D latego też  o d p a d a ją  w szelk ie  szm ery , w łaśc iw e  g r a ­
m ofonow i. A p a ra t  do d y k to w a n ia  e le k t ro m a g n e ty ­
cznego je s t  n ie s ły c h a n ie  p ro s ty  i u m o ż l iw ia  d y k ta t  
25 do 30 s t ro n ic  p i s m a  m aszynow ego  n a raz ,  gdy  p ły ta  
g ra m o fo n o w a  m u s ia ła b y  d l a  teigo sam ego  d y k ta tu  
być 'k i lk a k ro tn ie  z a m ie n ia n a .  D otychczasow e p ró b y  
w ykaz ły , że m o ż n a  a p a r a t  ten  p rzy łączyć  za ró w n o  
do zw ycza jnej  l in j i  te leg ra f iczne j  ja k  do te le g ra fu  
bez d ru tu .  U d a ło  się też  ju ż  p o d y k to w a n ie  l i s tu  
-z B e r l in a  do N ow ego Y-orku.

W ydawnictwa n ad esłan e.
„Kupiec". Uk-aiza-ł się Nr. 33 „K upca" , ty g o d n i ­

k a  k u p ie c k o  - p rzem ysłow ego ,  w ychodzącego  w P o ­
zn an iu ,  k tó ry  po św ięco n y  zosta ł  V. T a rg o m  W s c h o ­
d n im . Z n a jd u je m y  w  mim n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  
P rz e d  o tw a rc ie m  V. T a rg ó w  W sc h o d n ic h  we L w ow ie . 
Głosy w y b i tn y c h  znaw có w  p o l i ty k i  gospodarcze j
0 T a rg a c h  W sch o d n ich .  P ięć  1-at T a rg ó w  W sc h o d -  
n ich .  Z ag a d n ie n ie  celow ości t a r g ó w  wogóle, ro la  t a r ­
gów w  Polsce. T a rg i  W sc h o d n ie  we L w ow ie  (Prof. 
K. P e ty n ia k  - Sarnecki). T a rg i  W sc h o d n ie  w obec n o ­
w ej fazy h a n d lu  P o ls k i  z Rosją . K o m u n ik a ty  T a r ­
gowe. Z dn ia .  R u ch  w  o rg an izac jach .  Z a p y ta n ia
1 odpow iedz i  w  s p ra w ie  k ra jo w y c h  źródeł -dostaw­
czych. K om junk tu ry . W  d z ia le  spożyw czym  z n a j ­
d u je m y  d a lsze  a r ty k u ły :  Po łożen ie  n aszego  p-iwo- 
w a rs tw a .  D robne  w iad o m o śc i .  Z r y n k u  to w a ró w  
k o lo n ja ln y c h  i spożyw czych.

Dyktowanie listów  z Europy do Ameryki. Z a ­
w ro tn e  ju ż  w p ro s t  pos-tępy czyni t e c h n ik a  w d n ia c h  
n aszy ch !  N a jnow szy ,  o k tó ry m  d onoszą  p is m a  
e u ro p e jsk ie  za ró w n o  j a k  i a m e ry k a ń s k ie ,  oznacza

Powtarzane ogłoszenie 
zawsze przynosi skutek

O g ł o s z e n i a :  % s tro n a  80 z ł .  /'o str .  40 z l .  % str. 
20 z ł .  7s str. 10 zł .  Vi6 s *r. 5 z ł .  Y32 s tr . 2.50zł. Na str .  
I okł. 100% , na s tr o n ie  II, III i IV okł. 5 0 %  
w ię c e j .  D la  po szuk .  p o sa d  50% op ustu .  Num ery  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ła c a  s ię .  O g ło sz e n ia  
przyjmuje s ię  do środ y  rana  godz.  9.

P r z e d p ł a t a  k w a r ta ln a  4 ,5 0  z ł  m ie ­
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